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Umi Towarzystwa Przemysłowo-Heindloweso
PI AST“

S p ó ł k a  A k c y j n a
zawiadamia pp. akcjonarjussy o wykończeniu akcjiI em i­
sji. których wydawanie odbędzie się w miejscach subsk ry ­
pcji od dnia 3-go kwietnia począwszy wzamian za w yda­
ne przez firmę naszą iub Bank Przemysłowców w So 

stfoweu pokwitowania, 
jednocześnie donosimy, źe na mocy tymczasowego 

pozwolenia M inisterstwa Przemysłu i Handlu oraz Mini­
sterstw a Skarbu z dnia 17 marca 1922 roku od dnia d?,i 
siejszego przyjmuje się s&pisy i wpłaty na akcję II em i­
sji Kurs emisyjny II emisji dla afecjonarjuszy I emisji 
1100 dla nowych akcjonariuszy 1400 Akcjonariusze^ I. 
emisji, którzy chcą skorzystać z prawa otrzym ania akcji 
II emisji po c e n ie '1100 za akcję, winni nadesłać zgłosze­
nia, lub wypełnić deklaracje

w ciągu jednego miesiąca
od dnia niniejszego ogłoszenia Po upływie tego term inu 
przysługiwać będzie Zarządowi Spółki Akcyjnej „PIAbl 
praw o podziału nierozebranych akcji pomiędzy osoby 
postronne.

Ze względu na rozporządzenie Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu deklaracje nadesłane

po upływie tego terminu
nie będą uwzględnione Zapisy i wpłaty przyjmują:

To w. Przem. Handl. „PIAST “ Spółka 
Akc. w Będzinie i w Sosnowcu

Bank Przemysłowców w Sosnowcu 
ul. Dęblińska.

Deklaracje stają się ważne dopiero z chwilą potwierdze­
nia o przyjęciu przez Zarząd.

W dniu 1 kwietnia r. b. t.j. w sobotę zostaje otwarty [■
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B ank w y k on yw ać b ęd z ie  w sze lk ie  tran sakcje  
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Lwów, ul. Podlewskiego JMa 8, 11 p.

mm  pracy«  ZasteMu.
Rokowania z przemysłowcami i robotnikami.
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G łó w n y m  c e le m  p o d ro ż y  
Pobytu  p, m in is t ra  p r s c y  Da 
rowakiego, w  Z a g łę b iu  D ąbrow ­
skim w dn, 21 i 22 m a rc a  by 
ło o m ó w ien ie  z o rg an izac jam i 
p ra c o d a w c ó w  i p ra c o w n ik ó w ,  

' *• j. z r a d ą  z jazd u  p rz e m y s łó w  
ców gó rn iczych  i to w  p r z e m y ­
słow ców  Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie ­
go z  je d n e j  ś z w ią z k a m i  z a w o ­
dow ym i ro b o tn ik ó w  z  d rug ie j  
s trony  — s p r a w y  u tw o rz e n ia  
centralnej k a sy  z a p o m o g o w e j  
Ql* t .  zw. e m e ry tó w ,  t. j. tych

S o sn o w iec ,  31 m arce

ro b o tn ik ó w , k tó rz y  w s k u te k  d ł u ­
g o le tn ie j  p r a c y  w  kopa ln iach ,  
u trac il i  z d o ln o ść  do  p racy .

N a ko n fe ren c j i  p m in is tra  
z  d e le g a ta m i  r a d y  z jazd u  i to w .  
p rz e m y s ło w c ó w , p- m in is te r  
w s k a z a ł  n a  d o n io s łe  zn a c z en ie  
u trz y m a n ia  ja k n a jw ięk szeg o  s p o ­
k o ju  w  ca ły m  kraju- w  c iągu  
na jb liż szych  m ies ięcy ,  ze  w zg lę  
d u  na z b l iża jącą  się k o n f e r e n ­
c ję  g e n u e ń s k ą  .Rząd czyni w 
ty m  k ie ru n k u  ja k n a jw ię k sz e  w y ­
siłki : w b re w  d o ty c h c z a so w e j

z a sa d z ie  p o s u n ię ty c h  des o s ta  
te c z o y c h  g ran ic  o sz c z ę d n o śc i  
z d e c y d o w a ł  ssę nt» o tw a rc ie  p o ­
w a ż n y c h  k re d y tó w  m in is te r jum  
ro b o t  p u b l i c z n y c h ,  k o le i  i sp ra w  
'w oisko’M̂ 'V̂ k* d zięk i c x sn iu  ru ck  
b u d o w la n y  snusi ęus zy c  z  m&r 
tw e g o  p u n k tu ,  i ok o ło  40.000 
b e z ro b o e z y c h  z ogólnej l iczby  
23 000 w k ró tc e  zna jd z ie  za jęc ie ;  
m us i  to  w p ły n ą ć  n a  o ży w ien ie  
w  inn y ch  d z ie d z in a ch  p rz e m y  
słu  T y lk o  w  te n  sp o só b  m o  
zn a  o s ią g n ą ć  u z d ro w ie n ie  s t o ­
su n k ó w  g o s p o d a rc z y  ch, p rz y ­
c ią g n ą ć  k a p i ta ł  z a g ra n ic z n y  i 
z a t ru d n ić  go o d b u d o w ą .  K ar­
d y n a ln y m  w a ru n k ie m  t e g o  je s t  
u t rz y m a n ie  spok o ju  i jakns jin  
ten syw nie jsze j  p r a c y  w  n a j w a ż ­
n ie jsz y c h  g a lę z ia cn  p rodukc ji ,

a t ? k a  p r z e d e  w szy s tk im — o b o k  
ro ln ic tw a  — jes t  p ro d u k c ja  w ę ­
gla. N a le ż y  d ą ż y ć  d o  tego , a b y  
p rz y  zb l iż a ją cy c h  się r o k o w a ­
n ia c h  w  sp ra w ie  z a w a rc ia  n o ­
w e j  u m o w y  z b io ro w e j  w  gór 
n ic tw ie  i w  p rz e m y ś le  m e ta lo ­
w ym , u s u n ą ć  te  u b o c z n e  s p ra  
w y . k tó re  sw ą  d rsż i iw o śc ią  
w p ły w a ły  s ta le  n a  u t ru d n ie n ie  
ro k o w a ń .  J e d n ą  z n a jw ażn ie j  
szy ch  z  ty c h  s p ra w  jes t  z a p e w ­
n ien ie  „ e m e ry to m "  g ó rn ic z y m  
tak ie j p o m o c y ,  k tó r a b y  d a w a ła  
im  możncfść eg zy s ten c j i  n a  s t a ­
rość. Z a p o m o g i ,  w y d a w a n e  
p rz e z  o b e c n e  k a sy  b ra tn ie ,  p o  
m ija jąc  już to , ż e  k a s y  ta k ie  
i s tn ie ją  n ie  w e  w sz y s tk ic h  
p rz e d s ię b io r s tw a c h ,  n ie  o d p o  
w ia d a ją  p o t r z e b o m  cz ło n k ó w ,

0?. IlfjL CUDAK
B ęd zin , ul. Sącsewskiego 19

(o b o k  Starostwa) 
o rd y n u je  w- chorobach © csn y stt 
od  1— 2 p.p. i o d  6 — 7Vs wiesz, 
w  n iedz ie le  i św ię ta  11 — 12 r.
w y n o s z ą  b o w ie m  przeważnie 
k ilka  lub  k i lkanaśc ie  m a r e k  m i e ­
sięczn ie .  Z a l e d w ie  w  kilku k a ­
sa c h  p o d n ie s io n o  sk ła d k i  cz ło n ­
kow sk ie .  co um ożliw iło , pewne 
p o d w y ż s z e n ie  skali  wydawa­
n y c h  zap o m ó g . L iczy ć  na  'p rę­
d k ie  z a ła tw ie n ie  tej p a lące j  
s p r a w y  n a  d ro d z e  u s ta w o d a w  
cze j  n ie p o d o b n a  j e d y n ą  d r o g ą  
b y ło b y  sc e n tra l iz o w an ie  w azy  
s tk ich  is tn ie ją c y c h  k a s  b ra tn ic h  
w je d n ą  c e n t ra ln ą  k a s ę  z a p o ­
m o g o w ą  i w p ro w a d z e n ie  jed n o -



litych norm, zarówno pod w zglę­
dem  w ysokości składek, jak i 
w ydaw anych zapom óg Zakres 
dział im a takiej kasy obejmo 
walby narazie wszystkie tow a­
rzystw a kopalń węgla

Na naradzie sr przedstaw icie­
lami polskiego zjednoczenia za­
w o d o w eg o  stwierdzono, że ro 
botnicy, zrzeszeni w tej o rgan i­
zacji, uważają utworzenie cen 
tralnej kasy zapom ogow ej za 
bardzo  p o żąd an e  i nie b ęd ą  
przeciwni podw yższen iu  sk ła ­
d ek  do wysokości ! proc.

P. minister zwrócił ssę z a 
pelem  do pizedstawiciels ool 
skiego zjednoczenia  zaw odow e 
go, aby przy m ających  się 
w kró tce  rozpocząć uk ładach  
z rssdą zjazdu  w 3 ora wis no 
wej u m ew y  zbiorowej w gór 
nictwie ograniczyli sw e żąda  
n ia  do minimum, licząc się ze 
skutkami, jakieby podw yżka  
ceny w ęgla  m usis ła  soow odo 
w ać  w e wszystkich  dziedzinach 
życia gospodarczego , i aby  do 
łożyli wszelkich starań, celem 
uniknięcia zakłócenia spoko jne­
go toku p racy

N astępnie przybył® delegacja 
związku robotników przemysłu  
górniczego z sek re ta rzem  tego  
związku, p Stańczykiem, i za­
prosiła p. ministra na zgrorna 
dzenie przedstawicieli ogółu ro­
botników i rzemysłu górniczo- 
w ęglow ego. P. minister przyjął 
zaproszenie, przedstawił wy ni 
ki narad z przedstawicielam i 
rady zjazdu w sprawie central 
nej kasy zapom ogow ej, prosił 
d elegatów  zw iązku o okresie 
nie sw ego stosunku do tej pro 
pozycji, jak rów nież stanowi 
sk s, jakie zw iązek zamierza 
zająć przy układach z radą zja 
zdu w sprawie nowej um owy  
zbiorowej.

D elegaci związku oświadczyli 
się za jaknajrychlejszym p o w o ­
łaniem  do życia centralnej ka­
sy zapom ogow ej, uważają ją 
bow iem  za jeden z najbardziej 
palących  postulatów. Równie 
w ażne jest regulowanie sprawy 
rent poszkodow anych przy n ie­
szczęśliw ych  wypadkach w gór 
nictwie; za najw łaściw sze uwa­
żaliby ustalenie zasady, że wy  
sokość renty powinna byc c- 
kreślona w zależności od płacy  
tej kategorji robotników, do 
której należał poszkodow any, i 
powinna ulegać zmianie wraz 
ze zmianą płacy. W sprawie 
now ych warunków płacy, jakie 
zw iązek zam ierza postawić ra­
dzie zjazdu w rokowaniach o 
um ow ę zbiorową, sekretarz, p. 
Stańczyk oświadczył, że zw ią­

zek obstaw sć będzie przy tym, 
»by dotychczasow e zarobki nie 
były obniżone D ąien iem  zw iąz­
ku będzie uniknięcie ostrzej • 
szych forirL-waiki; napewno nie 
aopuści on do wybuchu straj 
ku przed w yczerpaniem  w sz e l­
kich innych środków i przed  
odw ołaniem  s ię  do pośrednic­
twa rządu. Nastąpiło już p o ­
rozumienie z organizacjami z a ­
wodow ym i na G Śląsku, które 
zobow iązały się akcję związku  
w  Z agłębiu Dąbrowskim  po 
przeć wszelkim i środkami.

T eg o ż  dnia popołudniu oba 
cny był p. minister, D&rowski 
na bardzo licznym zebraniu 
członków kom itetów kopalnia 
nych, wybranych przez ogół 
robotników poszczególnych  ko 
palni w Zagłębiu Dąbrowskim  
i Krakowskim. M ówiono o io 
eie inw alidów  i em erytów  wraz 
z ich rodzinami, t.j, górników, 
którzy bądź wskutek n ieszczę­
śliw ego wypadku, bądź staro­
ści utracili zdolność do pracy. 
O trzym ywane przez nich renty 
i emerytury nie stanowią dla 
nich dostatecznej pom ocy. Je 
den z delegatów  przytoczył, ja 
ko przykład, że w tow. „Hr. 
Renard" em eryci i ich rodziny 
w ogólnej liczbie około i 400 
osób otrzymują razem 17 t v s .  
m k , t.j. przeciętnie po 12 mk. 
na osobę m iesięcznie.

Robotnicy wskazywali na to, 
że zdrow ie i życie górników  
przy pracy w kopalni jest te ­
raz bardziej, niż kiedykolwiek  
narażone na niebezpieczeństw o. 
M aterjsły w ybuchow e są złe, 
powodują liczne okaleczenia i 
wypadki śm iertelne, a wydzie  
łające się przy w ybuchu szko 
dliwe gezy wskutek lichej wen  
tylacji. pow odują liczne powa  
żne zasłabnięcia

Pom im o, że m iały być urzą 
dzone w każdej kopalni, liczą ­
cej ponad stu robotników, ła ź ­
nie, gdzie każdy robotnik m ógł 
by się po pracy umyć i wysu  
szyć ubranie, jedno tylko tow. 
„Saturn" łaźnię taką posiada. 
W skutek tego robotnicy w mo 
krych ubraniach muszą iść p od ­
czas m rozów do domu, od le­
głego  nieraz o 3 —4 kilometry, 
narażając się  na zapalenie płuc 
i ostry reumatyzm M ieszkania 
robotnicze, z małymi wyjątka­
mi, urągają, elementarnym w a ­
runkom hygieny; w małej izbie 
m ieszczą się często  3 — 4 ro­
dziny.

Pan minister Darowski, po 
w ysłuchaniu tych przem ówień, 
dał wyraz przekonaniu, że wa- 
ruki, w  jakich odbyw a się pra­

ca górnika, muszą uledz zm ia­
nie. Jest rzeczą n iesłychaną— 
wyraził się minister — aby w  
oaństw ie kulturalnym i d em o­
kratycznym. robotnik górniczy 
w alczył bezskutecznie o łaźnię 
i aby nie miał mieszkania, z a ­
pewniającego mu ludzkie schro­
nienie. Zw róci on na to naj­
baczniejszą u w a g ę  i użyje 
wszelkich środków, będących  
w jego dyspozycji, aby tym wa 
runkom kres położyć,

P an  minister zaw iadom ił na 
stępnie  zebranych, że sp raw a  
zorganizowania centralnej kasy  
zapom ogow ej była przedm io 
tem  dłuższych obrad  z rad ą  
zjazdu i jest na  drodze do p o ­
zytyw nego zała tw ienia Gorzej 
jest z rentam i inwalidów, któ 
rych  sp raw ied liw e zała tw ienie  
w y m aga łoby  ustalenia właści 
wej relacji rub la  do marki. Jest 
tc  sp raw a  zaw ik łana i w ym aga 
pow ażnego  zastanowienia się.

P ań s tw o  polskie oczekuje 
znów ciężki rok Z  Rosji po 
w raca  coraz większa liczba 
bezrobotnych , k tórym  trzeba 
dać  pracę. T rzeb a  sobie zdsć  
sp raw ę  z tego :— mówił p. mi­
nister, — ze na jw iększą  w arto ­
ścią w Polsce jest p raca  i jej 
należy^ się bezw zględne p o s z a ­
nowanie, P aństw o  musi dbać
0 to, aby utrzym ać istniejące
1 utworzyć now e warsztaty pra­
cy. Minister ośw iadczył w  
końcu sw ego przem ówienia, że 
w porozumieniu z nowym mi 
nistrem przemysłu i handlu ma 
nadzieję w ciągu najbliższych 
rokowań o warunki pracy w 
górnictwie w yw rzeć skuteczny  
w pływ  na zadośćuczynienie  
słusznym  postulatom  robot 
ników.

P. M.

I m Hib polityczne.
( Z  p i im  i d e p e tz  w czo ra jszy ch )

N ow o mianowany poseł 
polski przy Kwirynale p. A. 
Z aleski wyjechał do Rzymu.

— Rząd polski nadał króle- 
wi włoskiem u najw yższe od­
znaczenie Orła Białego.

Angielska izba lordów  
przyjęła w trzecim czytaniu  
bill w  sprawie traktatu angiel­
sko irlandzkiego.

— P oseł niemiecki przy rzą 
dzie polskim p. von Schoen  
powrócił do W arszawy po 
dłuższej nieobecności.

— Sejm wileński został d e­
kretem marszałka rozwiązany.

— Sejm kowieński uchwalił

po burzliwych sprzeciw ach  
esdeków  zap row adzen ie  jęzv 
ka l itewskiego jsk o  u r z ę d o ­
wego.

"  P rzew odn iczącym  d elega­
cji francuskiej w  Genui został 
zam ianow any  p. Barthou.

- l oseł polski w P aryżu  
w ręczy ł radzie am basadorów  
no tę  w sp raw ie  redukcji k o s z ­
tów^ okupacyjnych  w wolnym 
m ieście  G d a ń sk u

W  niedzie lę  odbędzie  się 
uroczysty  akt unifikacji byłej 
dzielnicy pruskiej z resztą  Pol 
ski. Na uroczystość tą  p rz y ­
będzie  z W arszaw y prem jer 
Ponikowski.

P  olicja g d sń sk a  w ydala  
w da lszym  ciągu bezpraw nie  
obyw ate li  polskich. W  spraw ie  
tej polscy członkowie sejmu 
g d a ń s k i e g o  wnoszą ostry 
sprzeciw.

— P o se ł  n iem iecki z Ł odzi 
red. Friese zosta ł  wykluczony 
ze związku n iem ieckiego za 
sv»e oolonofilskie tendencje. 
P ose ł  F riese zgłosił p rzy s tąp ie ­
nie do klubu niemieckiego.

S trajk  w Poznaniu  zos ta ł  
osta teczn ie  zlikwidowany.

— Francuzi przychwycili na 
dw orcu w R aciborzu  niemiecki 
t ran sp o r t  broni, złożony 13 stu 
w agonów  7 w agonów  zdołali 
niem cy ukryć Człowiek, który 
doniósł o transporcie  francu 
h o it i , został zam ordow any  przez
orgesz.

—  Na czele delegacji ru­
muńskiej na konferencję genu­
eńską stanął prezydent mini­
strów Bratianu.

~  R ada  ligi narodów po 
w zięła na ostatnim  p osied ze­
niu decyzje w sprawie zbrojeń, 
Zagłębia Sasry, konferencji 
warszawskiej i genueńskiej, po 
stanowiła pow ierzyć komisji 
dla spraw epidemji wykona­
nie uchwał konferencji sanitar­
nej w W arszawie i w ysłać do 
Genui przedstaw icieli technicz­
nych organizacji ligi i niektó­
rych członków  generalnego se- 
kretarjatu.

— Z inow jew  ustąpił ze sta­
nowiska prezesa petersburskie­
go sow ietu. N astępcą jego zo­
stał Smirnow.

M p o k K Z k a .
powieś \

108
— „Jakób Garaudr—zawołał 

— list pisany przez Jakóba Gi 
raud do Joanny. Boże... mój 
Boże!. gdyby to był...

I począł czytać przerywanym 
głosem;

„Kochana moja Joanno!
„Wczoraj ukazałem ci w bli 

skiej przyszłości majątek dla 
ciebie i twoich dzieci. Obecnie, 
m egę ci to przyrzec w sposób 
niezawodny. Jutro zostanę bo­
gatym, lub co najmniej środki 
do zebrania wielkiego majątku 
znajdą się w mym ręku Zosta­
nę posiadaczem wynalazku, któ­
ry mi przyniesie korzyści nie 
obliczone, a na eksploatację te­
goż, będę miał przeszło dwie­
ście tysięcy franków “

„Porzuć więc proszę, Joanno, 
wszelkie M szy we skrup ałi./ Po 
myśl o swoich dzieciach, które 
się staną moimi, a ta myśl nie­
chaj ci doda odwagi Będę cię 
oczekiwał dziś w wieczór o j e ­
denastej, wraz z małym Jura- 
siem na moście w Charenton, 
zkąd zaprowadzę cię w bezpi© 
czne schronienie, z jakiego ju ­

tro wyjedziemy na obczyznę, 
by tam żyć w szczęściu i bo­
gactwie “

„Opuść bez żalu ów dom, z 
którego właściciel wypędza cię; 
pośpiesz ku temu, który cię 
kocha i na zawsze ci wiernym  
pozostanie. Gdybyś nie przy­
szła Joanno., nie wiem ku ja­
kiej ostateczności rozpacz po- 
pchnąćby mnie mogła!"

„Wszak mam nadzieję, że 
przyjdziesz."

Jakób Garaud." 
d. 7 sierpnia 1861 roku.
• — Na Boga!—zawołał artysta, 
po przeczytaniu — ależ to jest 
ten list, o którym Joanna For­
tier sądziła iż został spalonym  
w czasie pożaru. Jestto ów do* 
wód jedyny jej niewinności, o 
którym Zawsze mówiła, jakiego 
wzywała bezprżestannie nie­
szczęśliwa! A ten dowód tak 
blisko niej się znajdował! Bie­
dna kobieta! fatalizm ciążył wi­
docznie po nad nią Treść tego 
listu wyświetla wszystko, nie 
ulega ona zaprzeczeniu

— Jakób Garaud pisze o 
dwóchset tysiącach franków, a 
ukradł • • et tysięcy Julja- 
nowi Lłbroue. Mówi o wyna­
lazku, ** z którego ma ©Gnieść 
nif-obliczone korzyści. Jest to 
wynalazek, dokonany przez oj­
ca Lucjana.

— Ach! Bóg, który mi do­

zwolił odnaleźć ten dowód obe­
cn ie .. Bóg jest sprawiedliwym! 
Jest dobrym nieskończenie,

— Jerzy, dowiedziawszy się, 
iż jest synem Joanny Fortier, 
dowie się jednocześnie, iż bę­
dzie mógł z hańby niesłusznie 
rzuconej oczyścić swą matkę i 
nic nie przeszkodzi odtąd Lu 
cjanowi nadać swoje nazwisko 
Łucji, którą tak kocha i która 
jego jest godną

Tu nagle Edmund zamilkł i 
przerwał

— Tak ..—-zaczął nanowo po 
kilku sekundach.—Lecz jeśli Ja 
kób Garaud nie żyje?.. Jeżeli 
Harmant nie jest tym, za kogo 
go biorą?.. Jeżeli Owidjusz So- 
liveau zabił Duehemina?.. Nie! 
niej to'być nie może!—zawołał; 
— Bóg nie pozwoliłby na coś 
podobnego! Joanna Fortier nie 
popełniła tej zbrodni... dowód 
je3t w liście Jakóba Garaud.. 
Ach! gdybym posiadał choć ze 
trzy wyrazy, kreślone ręką 
Harmanta, natychmiast porów­
nałbym z sobą oba te pisma!..

Przy tych wyrazach d ii się 
słyszeć głos dzwonka od strony 
przedpokoju i lekkie puknięcie 
do drzwi pracowni.

— Proszę! -  zawołał Edmund 
Castel. 

Raul Duchemin wszedł do 
pokoju, wspierając się ręką 0  
ścianę.

XXVII.
-— Jesteś nareszcie!—żawołał 

z radością artysta, biegnąc ku 
młodzieńcowi i wiodąc go do 
krzesła. Raul, zmuszony iść 
prędzej, krzyknął boleśnie.

— Co ei jest? —pytał Edmund 
niespokojnie.

— Zostałem raniony — rzekł 
Duchemin.

— Raniony? gdzie? jak?
— Zwichnąłem nogę,
■— Eh! to drobnostka... wkrót­

ce się wyleczysz Wiadomości... 
mów Jaknajprędzej.

— Wogóle dobre.
— Owidjusz Soliveau ?
— Aresztowany.
— Aresztowany... czy podo­

bna?—zawołał Edmuhd ze zdu­
mieniem.

— T ak .. dzięki zręczności 
Amandy. Opowiem panu wszy 
stko w skróceniu, lecz najprzód 
pozwól mi usiąść, stać dłużej 
nie jestem w stanie

Artysta przysunął fotel, na 
którym usiadł Duchemin, ode 
tchnąwszy z ulgą.

— M ówże.. mów teraz!—wo­
łał Castel niecierpliwie. Cóżeś 
się dowiedział o Pawle Har­
mant p

— Paweł Harmant umarł.
— C o?. ojciec Marji umarł? 

—zawołał Edmund w osłupieniu.
— ja nie mówię o ojcu Marji 

— odrzekł Duchemin —- lecz o

KiOIIIRJL
Kalendarzyk.

Osie Balbiny, 

ju tro  T eodory .
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Ubezpieczenia,
Polska dyrekcja  ubezpieczeń 

w zajem nych, insty tucja  samo­
rządow a, opar ta  na  w zajem no­
ści, a obe jm ująca  ubezpiecze­
niem od ognia w szystkie  bu­
dow le  w kraju, rozooczę ła  z 
p o czą tk iem  roku  bieżącego 
przyjm ow anie do  u b ezp ie­
czen ia  ruchom ości w sz e l­
k iego  rodzaju, jako to: fa ­
brycznych, to w a ró w , sprzą  
tó w  dom ow ych, ziem io- 
p łod ów , oraz inw entarzy  
m artwych i żyw ych.

Stule tn ie  przeszło doświad­
czen ie statystyczne w  dziedzi 
nie ubezpieczeń ogniow ych, za­
sada w zajem ność; oraz usunię­
cie czynnika zysku (art. I usta- 
wy sejmowej z dn. 23 VI.192!, 
głosi: iź „Polska dyrekcja ubez­
pieczeń w zajem nych jest insty­
tucją sam orządową, opartą na 
zasadach wzajem ności i mają 
cą na celu dobro publiczne, 
nie zaś osiąganie zysku") za­
pewniają ubezpieczonym  nsj 
niższe opłaty taryfow e, oparte 
na ścisłej kalkulacji technicznej. 
M asow ość ubezpieczenia (zbiór 
składki w r. i 922 przekroczy 
miljard mk.), oraz solidne i ro­
zgałęzione stosunki reasekura­
cyjne z innymi zakładam i ubez 
pieczeń, krajowymi i zagrani­
cznymi, dają pełną rękojmię 
odpow iedzialności finansowej.

Organizacja P. D. U. W . o- 
parts jest na jawności publi­
cznej i ścisłym  powiązaniu ze 
społeczeństw em  przez radców  
ubezpieczeniow ych, wybiera 
nych przez sejmiki i rady m iej­
skie z grona ubezpieczonych, 
kierownictw o zsś zwierzchnie 
nad instytucją spoczyw a w rę­
kach rady nadzorczej, w yłonio­
nej z pośród tychże radców.

Celem  szybkiego obsługiwa­
nia ludności, P. D. U. W . po­
siada w  każdym m ieście oraz 
w każdej gminie taksatorów, 
przyjmujących wnioski o ubez­
pieczenie i dokonywujących o 
szacow ania budowli

W szelkich bliższych informs 
cji udziela oddział P. D. U  W. 
w Sosnow cu, ul. Dęblińska ! 1.

człowieku, którego nazwisk 
przybrał ów nędznik. Prawdz 
wy Paweł Harmant zmarł prze 
dwudziestu pięciu laty w ge 
newskim szpitalu, a ów me 
chanik z Courbt voie, miljonei 
szanowany powszechnie i po 
ważany, podszył się pod nazwi 
sko tamtego, aby ukryć swoje

Edmund drżał z nadmiari 
wzruszenia.

Mass na to dowód? — za 
wołał. 

— Mam.
— Jaki?

Najlepszy w świeeie... nii 
ulegający zaprzeczeniu... Patr; 
pan,..

Tu podał artyście akt zejscii 
Pawła Harmant, wyjęty z aki 
stanu cywilnego w Genewie 
staraniem niegdyś Owidjusz* 
Soliveau. Edmund Castel czyta: 
go chciwie.-

™ Tak jest / — zawołał —naj­
mniejsza wątpliwość tu nit 
istnieje. Nie omyliło mnie za 
tym przeczucie... Odgadłem pra

c. #.



Za szczere w yrazy prawdziwego współczucia, liczny 
udział w pogrzebie i ostatnią przysługę oddaną córce i 
siostrze naszej

ś p . ZOFJI SIKORSKIEJ
składa wszystkim , zwłaszc a Zjedn Młodz. Polskiej, kole­
żankom kole gomi znajomym, najserdeczniejsze Bóg zapłaci 

W imieniu całej rodziny
łsSATftA.

Z teatry,.

P r y w a t n a  u m o w y  o  m ie*  
s z k an ia .  Komisja miejska sej
,nu uchwaliła większością gło 
9ów dopuszczalność umów pry 
watnych między właścicielami 
domów a lokatorami. Od u- 
mów tych m sją być tylko wyłą­
czone mniejsze mieszkania.

K o n c e r t  s z k o l n y .  P rzypo­
minamy, iź dzisiaj odbędzie się 
w sali związków na Pogoni 
wieczór artystyczny szkolny, u- 
rządzony staraniem uczni pu 
błscznej szkoły powszechnej nr. 
7 Początek o godz, 6 wiecz.

Z e  s z k ó l .  W  niedzielę 2 
kwietnia b r. -„niedziela wy­
wiadowcza" w 'szkole handlo­
wej im. król. Jadwigi od 11 — 
I w południe

„ G r u b e  r y b y "  w  D o m u  
lu d o w y m . Na ogólne żąda­
nie sympatyków i członków 
Domu ludowego w Sosnowcu, 
podsekcja dramatyczna wysta­
wia poraź drugi w dniu 2 kwie 
tnla t. j. w niedzielę wesołą ko- 
medję M Bałuckiego p. t „Gru 
be ryby" w 3 aktach. Sądzimy, 
że wszyscy ci którzy nie wi 
dzieli tej komedji, pospieszą w 
tym dniu wypełnić sympaty 
czną salkę Domu ludowego (ul 
Jasna 23). Początek punktual­
nie o godz. 8 ej wieczorem. Bi 
lety nabywać można wcześniej 
od godz 6 ej po południu w 
lokalu własnym

Z k in em atografów . „Z.®
cisze" wyświetla „Tancerkę 
kabaretową", którs pomimo 
swego figlarnego tytułu, naie 
ży do rzędu głębokich i wzru­
szających dramatów. W  głó­
wnych rolach występują: Olaf 
Fonss, Conrad Veidt, Gudrun 
Biuun i Erna Morena, czyli na j­
lepsze siły duńskie i niemieckie. 
Wykonanie „Tancerki" obfitu­
je w ciekawe i wysoce arty­
styczne momenty.

Koncert. Mistrz skrzypiec 
prof. St. Barcewicz wystąpi w 
Sosnowcu na dorocznym kon 
cercie Domu ludowego, w sali 
teatru zimowego, w dniu 8 ym 
kwietnia. Zainteresowanie kon 
certem niebyw ałe ze względu 
na bardzo bogaty i artystyczny 
program. Kierownictwo spo 
czywa w ręku dyr. St Jakubo­
wicza, który zapozna naszą pu­
bliczność z najnowszą literatu­
rą muzyczną z dziedziny mu 
zyki chóralnej. Pomiędzy in 
nymi utworami, wykonaną zo 
stanie po raz pierwszy w k.-a 
ju kantata znakomitego kom 
pozytora ks E. Gruberaksego 
P- t „Synkowie mili" do słów  
J. Żuławskiego.

Napad bandycki. W no­
cy z poniedziałku na wtorek, 
do mieszkania Mordki Nauera 
w Niwce weszło czterech b*n- 
dytów. uzbrojonych w rewol 
wery, którzy zażądali wydania 
pieniędzy. Na krzyk domowni­
ków, bandyci umknęli, nie zdą­
żywszy nic zrabować Docho  
Ozenie w toku.

Amatorzy d elikatesów .
W sklepie Uazera Grzmota, 
P^zy ul. Stacyjnej w Dąbrowie 
«odzieje skradli w nocy cze 
kolady, orzechy, ciastka i cu­
kierki, wartości 16 tys. mk.

Przem ytnictwo srebra.
ę  ub. poniedziałek, posterun­
kowi policji sosnowieckiej pod- 
Cz»s kontroli pociągu na stacji 
W Sosnowcu aresztowali Zy- 
ż^ana Kaufmana, zam. w Ję- 

tzejowie, Izraela Hamburga 
zstn, w Sosnowcu przy ul. T ar  
Kowej nr j  j Chaima Braun 
w?a)sa, zam, w Zawierciu przy

ul. Stary Rynek nr. 6 O d a
resztowanych odebrano 2100 
rubh w srebrze i 20 klg sacha­
ryny. Srebro skonfiskowano i 
odesłano do polskiej krajowej 
kasy pożyczkowej w Sosnowcu 
sacharynę zaś do urzędu cel­
nego w Sosnowcu Sprawę skie­
rowano na drogę sądową.

E ło d s ie je -sm a k o sz e . Z
komórki Antoniego A dam use 
w Myszkowie złodzieje skradli 
dwa indyki, dwie kaczki i dzie 
więć kur. W artość skradzione 
go ptactwa wynosi 30 tys. mk.

C. i k. biurokratyzm . Jak
wiadomo, wykupowanie no­
wych patentów na r. b. odno 
śne władze wstrzymały do cza­
su wydania w tej sprawie orze 
czenia władz centralnych, co 
wreszcie w tych dniach nastąpiło

Na mocy tego izba skarbo­
wa w Kielcach rozplakatowała 
w dn 29 b. m zawiadomienie, 
iż patenty winny być wykupio­
ne do 1 kwietnia, po tym b o ­
wiem terminie pobierane będą 
kary, w wysokości 50 proc.

Czy wogółe izba skarbowa 
zastanawiała się nad tym, iż 
wykupienie np w kasie skar­
bowej w Sosnowcu minimal­
nie około 15 tysięcy patentów 
w ciągu 2 — 3 dni jest fizy­
czna niemożliwością

Po co ogłaszać rozporządze­
nia, ośmieszające władze i w y ­
woływać niepotrzebny chacs i 
narzekania stron zainteresowa 
nyeh Przecież zadaniem władz 
naszych winno być ułatwianie 
obywatelom uiszczania w^zel 
kiego rodzaju opłat i należno­
ści skarbowych i sprawne funk­
cjonowanie odnośnychurzędów.

Przy sposobności chcieliby­
śmy również zwrócić uwagę 
urzędu skarbowego w Sosnow­
cu, iż w poczekalni niema pió 
ra i atramentu do wypełniania 
deklaracji, za co interesanci 
muszą płacić gruby haracz wo­
źnemu.
K radzieże.

— Dnia 27 cm. o g. 10 m. 30 za 
kradzież skórki, wartości 6.000 rnk. w 
sklepie Franciszka Molickiego w So­
snowcu, pociągnięto do odpowiedzial­
ności Zofję S., zam. w tymże domu. 
Sprawę skierowano do sądu pokoju w 
Sosnowcu.

Dnia 27 bm. o g. 4 popoł. skra­
dziono rower, wartości 60.000 mk. Cze­
sławowi Kozłowskiemu, zam. w Sosno­
wcu przy ul. Wawel Nr. 3. Za kra­
dzież tę pociągnięto do odpowiedzial­
ności Bolesława R., zam. w Będzinie 
przy ul. Kołłątaja Nr. 17. Sprawę 
skierowano na drogę sądową.

Dnia 27 bm. o godz. 11 niewia­
domi sprawcy skradli z mieszkania Ka­
rola Sztosa, zam. w Sosnowcu przy ul. 
Wielkiej Nr. 13 garderobę i bieliznę, 
wartości 200.000 mk.

— W nocy z dn. 26 na 27 bm. nie­
wiadomi sprawcy skradli z mieszkania 
Józefa Krzystka, zam. w  Sosnowcu 
przy ul. Robotniczej Nr- 1 bieliznę, 
kilka stóp skóry chromowej, wartości 
60 tys. mk.

*— W nocy z dn, 27 na 28 bm. niewia­
domi sprawcy za pomocą oderwania 
kłódki dostali się do sklepu Jana Mii* 
siałowicza, zam, w Sosnowcu pr^j uL 
Piłsudskiego Nr. 16, skradli tytuń i w y­
roby tytuniowe, wartości 400 tys, mk,

—■ Dnia 27 bm. o g. 9 za kradzież 
kieszonkową na ulicy 6 tys. mk. Euge- 
nji Trzaskalskiej, zam. w Sosnowcu, 
przy ul. Pańskiej Nr. 44 zatrzymano 
Joska Hipazera, zam. przy till. Warsza­
wskiej Nr. 5, którego wraz z protoko­
łem odesłano do sądu pokoju.

--- Na kopalni „Marja“ w Grodźcu, 
W, mechanicznym skradziono
różne części maszynowe, wartości 170 
tys. mk. Za kradzież tę policja areszto­
wała Franciszka K., u którego znale- 
ziono trzy legitymacje na nazwiska 
rożnych osób. Sprawę skierowano na 
drogę sądową.

- Na kopalni ,*ilagisza“ skradziono 
w nocy cztery koła od bryczki, warto­
ści 80 tys. mk.

(Komunikat teatralny).
Dziś przedstaw ienia nie będzie.
Jutro przewyborna farsa „Mąż pod 

kluczem4*.
W niedzielę popołudniu specjalnie 

dla uczącej się młodzieży po cenach 
zniżonych „Miód kasztelański*4; w ieczo­
rem prem jera arcywesołej komedji Fi­
jałkowskiego „Gorąca krew** pod re ­
żyserią Dąbrowskiego.

„Gorąca krew “ w Dąbrowie w ysta­
wioną będzie w nadchodzący ponie­
działek.

■SM
i Zawiadamiamy mieszkańców Dąbrowy, s ®

iż otwarty został przy zbiegu ul. Sobieskiego " B 
i i Kościuszki w Dąbrowie ■

Polski skład Bg
naczyń Kuchennych, szk ło  i porcelany ! .

A . K O C O T A

aa

l Tflijf MM 1. Miii. l" r o w 3 r  -  Ceny konkurencyjne.
W dniu 1 7 b, m. odbyło się 48 po­

siedzenie rady miejskiej Czeladzi. Po 
przyjęciu crotokułu z poprzedniego po­
siedzenia burmistrz Frąckiewicz odczy­
ta ł iist od związku miast polskich; w 
liścia związek w skazuje-na ciężkie kło­
poty materjalne. Rada uchwala po ­
przeć wszelkie zamierzenia związku 
miast, podjęte dla podniesienia dobro­
bytu miast polskich.

Następnie burmistrz zawiadamia radę 
o w-dzierżawieniu Stefanowi Jaworko­
wi w parku miejskim bufetu, sali tań­
ca i kiosków? na lat dwa za sumę o- 
gólną 370 tysięcy mkp. z tym. że p. 
Jaworek przeprowadzi remont w ydzier­
żawionych budynków na swój koszt.

Po wydelegowaniu przez radę na 
zjazd akcjonarjuszów polskiego banku 
komunalnego burm istrza Frąckiewicza 
przystąpiono do sprawy tramwajów w 
Zagłębiu. Rada uchwaliła przystąpić 
do spółki z jednym udziałem  na sumę 
200.000 mkp. przyczym pow zięła w tej 
sprawie cały szereg uchw ał rzeczo­
wych.

Załatwiwszy sprawę tramwajową, 
obradowano nad wyborem miejsca pod 
budowę rzeźni miejskiej, przyczym rada

■■■ s s a a  ■■■ i h bshb
uchwaliła wybrać t. zw. „G rabek" pod 
Saturnem.

W dalszym ciągu rada uchyliła się 
od rozpatrywania projektu zam ierzone­
go podatku szkolnego, postanawiając 
sprawę tego podatku przesunąć na m. 
czerwiec, w obec czego burm istrz Frąc­
kiewicz oświadczył, że składa z siebie 
odpowiedzialność za mogące wyniknąć 
następstw a z powodu braku funduszów 
na szkolnictwo.

Dalej rada przyjęła dwa projekty 
podatków, a mianowicie: statut poda­
tku od obrotu na terytorjum  m. Cze­
ladzi w wysokości 0.2 proc. od obrotu 
i projekt dodatku do państwowego po­
datku przem ysłowego, przyczym  w y­
sokość tego dodatku określono na 25 
proc. od przedsiębiorstw  handlow ych 
i 50 proc. od przedsiębiorstw  przem y­
słowych.

Na tym posiedzenie zakończono, 
przyczym należy podkreślić, że na po ­
czątku obrad nieobecnych było ną 23 
radnych 10, z tej liczby 8 nie uspra­
w iedliwiło swej nieobecności.

Sprawa Kokota.
Szczegóły rozpraw sądowych,

Kokot w dniu 4 m ates  r. b. 
o godz. I po poł po wyjściu 
z mieszkania C'erpisza na Dę 
bowej Górze w Sosnowcu skie 
rows! się w stronę huty Puszkin.

Przodownicy policji w Sosno­
wcu pp. Kozłowski i St!ado- 
wski, którzy urządzili na Ko • 
kota zasadzkę, ujrzawszy go, 
poczęli do niego biedź. Kokot 
spostrzegł policję, zawrócił w 
przeciwną stroną i począł ucie 
kac, strzelając do goniących.

Przodownicy dali za nim kil 
ka strzałów rewolwerowych. 
Kokot trafiony z tyłu upadł i 
został ujęty, a następnie prze 
wieziony do szpitala w Będzi­
nie pod eskortą.

Na śledztwie policyjnym i są 
dowym przyznał się do wszyst­
kiego. W obec tego został p o ­
stawiony przed sąd doraźny.

Wczoraj na rozprawie oskar­
żony Kokot przyznał się do za­
bójstwa policjanta Jurczaka, 2 
policjantów zabitych przez nie 
go na kop. „Piaski" i do za ­
bójstwa swego kolegi Rzepki 
z Pogoni. Na śledztwie poli­
cyjnym przyznał się do kilku 
rabunków i kradzieży, dokona­
nych w obrębie Sosnowca z 
udziałem członków zorganizo 
wanej szajki Na Kokocie cią 
żyło dokonanie dziesięciu na 
padów bandyckich.

Oskarżonego bronili z urzę-

NORWESKIE
p o ł o w u  1 9 2 0  r o k u

Idostfloa ssgonohio
w k a ż d e j  i l o ś c i

6800 MR. beczKa loco
WARSZAWA

Mum M. M e
„Piast“
Oddział - Będzin.

Sosnowiec, 30 marca.

du adw. A gapow i zaproszony 
przez niego adw Landau O- 
brona prosiła o przeprowadzę 
nie ekspertyzy lekarskiej co do 
stanu zdrowia oskarżonego Ko­
kota. Lekarz dr. Faliński po 
zbadaniu stwierdził, że w sku­
tek  przestrzelenia mlecza pa 
cierzowego, Kokot uległ ze 
sztywnieniu kończyn dolnych. 
Na rozprawę przywieziono go 
bryczką z więzienia pod strażą.

Po rozprawie i zbadaniu 
świadków, podprokurator sądu, 
kładąc nacisk na spełnione 
przez Kokota w ciągu długie­
go czasu napady, rabunki i ca­
ły szereg morderstw, uzasadniał 
surowy wymiar kary, którego 
domagał się za ostatni czyn 
usiłowania zabójstwa policjan­
tów, zażądał kary śmierci

Obrona starała się udowo­
dnić, że ostatni czyn Kokota 
nie podpada pod  ustaw ę o są­
dach doraźnych, lecz kwalifi- 
kuje się do przestępstw  zwy 
kłych ż a r t .  142 k . k ,  twierdząc, 
że oskarżony nie strzelał do 
goniących go policjantów Adw. 
J Agapow pro«ił o przekaza 
nie sprawy sądowi zwykłemu, 
zaś adw. J. Landau prosił o 
uniewinnienie w t e j  s p r a w i e  
oskarżonego

Po półgodzinnej naradzie sąd 
wydał wyrok, skazujący Koko 
ta na śmierć przez rozstrzelanie.

Sąd' udzielił skazanemu pra 
wa pożegnania się z rodziną. 
Podczas całej rozprawy, jak 
również i podczas przemówień 
podprokuratora i obrony, ska 
zany zachowywał się zupełnie 
obojętnie. Widać było, że zre 
zygnował z życie; tę samą obo 
jętność okazał i przy pożegna 
niu się z rodziną Nie widać 
było żadnej skruchy, ani żalu 
za popełnione zbrodnie.

O godz. 2 m 30 po poi. ska 
zanego Kokota przewieziono 
do więzienia w Będzinie.

Wczoraj, przed południem  
minister sprawiedliwości nade 
słał do tutejszego sądu okrę 
gowego odpowiedź telegrafi­
czną w sprawie wyroku śmierci 
na W. Kokota. Depesza mini­
stra poleca wstrzymać wyko 
nanie wyroku do czasu decyzji 
naczelnika pąpstwa.

O godz 12 30 nadeszła z 
kancelarji naczelnika państwa 
depesza z ułaskawieniem, co

SO SN O W IE C

S F I N K S
Od poniedziałku 27 marca

__ _  _ l l
I f S trza ł

dramat w 2 ch aerjach, według see- 
narjusza LEO BELMONTA

1 .za gerja „igraszki LoSUi(
dramat w 6 aktach W obrazie bio­
rą udział najwybitniejsi artyści sce ­

ny polskiej

Uwaga. Kasa otwarta od godz. 5 
1 szy seans, o 5 i pół. 2-gi 7 i pół 
3 ci o 9 i pół. Z powodu ogromnych 
kosztow ceny miejsc podwyższone.

Kino „Oaza“
Od poniedziałku 27 marca r. b.

i i  n i!?
Wapaniałe arcydzieło w 6 częściach 
na tle powieści TADEUSZA RIT- 
NERA w wykonaniu pierwszorzęd* 

nj'ch sił warszawskich.
Uwaga! Pomimo olbrzymich ko* 

sztów ceny miejsc zwyczajne. Do 
obrazu przygrywa deut artystyczny. |

Baczność! pierwszy raz w Sosnowcu.

„K atarzyna w ielka  
i jej faw oryci"

dramat w 7 częściach.

BĘD ZIN

TEATR „CORSO"
Od środy 29 do niedzieli 2 kwietnia

„INDYJSKI SZTYLET*
arcydzieło filmowe w 6-ciu serjach

1-sza  ser ja

„Pal wpływem j y p io z f
w roli głównej EDDIE POLO

DiągROWA,

Kino „Venus**
Dziś i dni następne

II serja

»»

Kino „Kometa 4
Dziś i dni następne.

II serja

lajeiBita Kirom
Przepiękny dramat w 6 wielkich 

częściach.

wywarło w Zagłębiu piorunu­
jące wrażenie

T E L E G R f l  M y .
(War.zaw.ka Agencja Prasowa).
Warszawa, 30 marca. Z po­

wodów atmosferycznych, komu 
nikącjs powietrzna pomiędzy 
Warszawą a Paryżem zostanie 
zaprowadzona z 15 kwietnia 
Lot będzie odbywać się przez

Warszawa, 30 marca. Jak się 
dowiadujemy w n a j b l i ż s z y c h  
dniacu ma być wysiedlonych 
poza granice państwa kilku 
czarnosecińców rosyjskich z 
grupy pp. Herszelroana i Mo- 
chrowa. Obeęnie ma;ą bvć wj - 
siedleni pp. Lubimowy, Goiłow, 
Wałujew i in

, Moskwa, 30 marca. W zwią 
zsu  z przedłożeniem francuskie-



mu parlam entowi do ratyfika­
cji um owy z Rumunją w  spra­
w ie Besarabji w przeddzień  
konferencji genueńskiej, m os­
kiewskie kola rządow e uw aża­
ją ten akt za now y objaw wro­
g iego stosunku Francji do Rosji.

Berlin, 30 marca. Radjo so­
w ieckie donosi, że rząd nie o- 
trzymal dotychczas zapew nie­
nia rządu włoskiego o bezpie 
czeństw ie delegacji sowieckiej 
w  Genui D elegacja sowiecka  
nie przekroczy granicy w ło s ­
kiej dopóki nie otrzyma gw a­
rancji osobistego bezpieczeń  
stwa delegacji i jej bagażu.

Paryż, 30 marca. Zapytany  
przez dziennikarzy w sprawie 
m ożliw ego konfliktu zbrojnego 
z Rosją, minister spraw zagra­
nicznych, p. Skirmunt ośw iad­
czył, że  Polska i jej sprzymie 
rzeńcy takiego konfliktu nie 
pragną. Zdaje się, że i Rosja 
rozumie zgubne skutki wojen. 
A ni Polska, ani jej sprzym ie­
rzeńcy nie mają z Rosją do 
załatw ienia takich spraw, fetó- 
reby m ożna rozstrzygnąć tylko 
orężem . Polska prowadzi poli­
tykę pokojową i nie pozwoli 
się  sprowokować.

M oskw a, 30 m arca . Sownar- 
kom zatw ierdził dekre t o zale­
galizowaniu koiegjum  a d w o k a ­
tów, k tóre będzie  stanow iło  
jednostkę- autonom iczną.

(Tel.  wł.)
W arszawa, 30 m arca. D e le ­

gac ja polska na  konferencję  
genueńską w y jeżdża  w e środę 
do Genui - Na czele delegacji  
stoją  min. Skirmunt i Naruto
wicz.

Ryg®, 30 grudnia Cziczerin 
ośw iadczył w dziennikarskim 
w yw iadzie, iż sow ie ty  zażąda  
ją w Genui p o d  groźbą ulti-. 
m e to m  uznania de jure ich 
rządu, suw erennych  p raw  Ro­
sji i sy s tem u  kom unistycznego 
w  gospodarce .

W arszaw a, 30 marca. Korni 
sja konstytucyjna uchwaliła , aby 
p raw o  do list p ań s tw o w y ch  
m isły  już te  stronnictwa, która 
zd o b ę d ą  m an d a t  poselski co- 
najm niej w  trzech okręgach. 
P rzy ję to  równie,' w  trzecim  
czytsh iu  projekt o rdynacji w y ­
borczej.

.Ostatnie wiadomości

— Sejm ow a komisja konsty­
tucyjna zakończyła dziś dysku­
sję nad ordynacją wyborczą. 
W ob ec p dniesienia liczby po­
słów  do 408, podniesiono rów ­
nież liczbę m andatów senator­
skich o 2, czyli razem będzie  
102 senatorów.

L o terja  V klasa .
40 tys. mk. Nr. 74168.
25 „ „ „ 84579.
20 „ „ „ 31929,58799,

62437,81691,

Giełda urzędowa.
W arszawa, 30 marca. 

(Przez telef.)
Dziś na giełdzie w arszaw ­

skiej w aluty  ob ce notowano:
Dolary — 3855
Funty  szterlingi — 16 675
Franki — 343.
Marki niem, — 12.30.
K orony austrjackie — 0.52 
K orony  czeskie — 71 75

Dr. medycyny

Michał TirhaniS
b. lekarz szpitali w arszaw skich
Choroby wewnętrzne i oknszerjn
przyjm. do  1 1 rano i od  4 —7 pp. 
S o s n o w ie c ,  ul. D ek ie r ta  20.

Powróci!
Or. K. TROPPADER

C h o r a b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w ,  
w e fs e r jrc s tie ,  a n a l i z y  

m ikroskop ijne.
Przyjm uje  od 10 — I r .  i od 

5— 77* w. Panie od 4—5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

Powróci! z wojska

i .  h

(Przez telefon z W arszaw y)
— Z  dm. 1 kwietnia  zostanie 

u tw orzony  przy  min zdrowia 
stanowisko wice^ministra.

O be jm ie  je dr. Bujalski z 
T  arnowa.

— W szelkie  pogłoski o ustą  
p ieniu ministra spraw iedliw ości 
Sobolewskiego sąm ep i  aw dziwe.

Minister pozostaje  nada l na 
s tanow isku .

— Dzś aiaj odby ło  się w K ra ­
kow ie w s ląe  zgrom adzenie  
polskiego s tronn ic tw a dem o 
kra tycznego . na  k tó rym  do k o ­
nano wyboru  cz łonków  zsrzą  
du i prezydjum .

— U rząd  cenzury listów z a ­
granicznych  zostanie  ziikwido 
w ahy n a  skutek  akcji oszczęd  
nośc iow ej min Michalskiego.

— W niesiony  pro jek t rząd o ­
w y  w spraw ie  kom ornego p rz e ­
w iduje 30 kro tną  podw yżkę  w 
stosunku do  cen  p rzcdw ojen  
nyeh.

C h o ro b y  s k ó r n e  i
b a d a n ia  m ik rsssk c t- 

b a d a n ie  isrw? 
(W a s s e r m a n n )

Pfsyjmuje od 9— 12 i od 6—8 
Pasie 5—6

S o s n o w ie c ,
«fi. W lo d r^ e jo w sk a . SS

11-gie piętro.

i ,  l  f  i l i l s l
b. lekarz szpitala chorób we 

nerycżnych  i skórnych'- 
Cftc-robf tM@n©ry€*n©3 skór  

n e , I
Przyjm uje od 11 — 1 i od 6 

Panic od 3— 6 po poł.
S osn ow iec ,

Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

Dr. Morten l o i s i
Sędzio, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C h a r o b j ;  w e w n ę t r z n e  

i w e r t e r j r u n e .
P rep a ra ty  606 i 914 

B danie krwi.
Przyjm uje od 3 — 6 ppoł

Z A W I A D O M I E N I E .
Zarząd Kooperatywy P. P. w Dąbrowie zawiadamia, że

osólne doroczne zebranie
odbędzie się w dniu 2 kwietnia r. b. o godzinie 3-ej po poł. w 
szkole Nr 1 przy ul. 3-go Maja, w celu sprawozdania za rok 
1921, z ważnością bez względu na ilość członków, jako już w 
— — __ — — drugim terminie. — — — — —

Z arząd  Koop. P. P.

B aczność! P an ie  i P anow ie  i B aczn o ść!
Jako mistrz francuski udało mi się przywieźć wiedeńskie for 

my do mojej pracowni na sezon letni
F ran c u sk a  O  O I T T I  F  B  i  C . b a  

p raco w n ia  k ap e lu szy  * ■ ■ I  B f c a k r l  1 f% .SI
w SOSNOWCU, Modrzejewska róg Warszawskiej 16,

która już przyjm uje do przefasonowania i fńrbuje kapelusze 
męskie damskie dziecinne filcowe pluszowe i słomkowe oraz 
czyszczenie panam  chemicznie. Dla wygody Szan. klijente- 
li został otw arty m agazyn mód przy mojej pracowni która 
wykonywa wszelką robotę ręczną podiug gustu Szan klijen- 
teli na sezon wiosenny i letni W szelka robota zostaje wyko­
naną pod własnym  kierów, i jaknajrychlej na żądanie klijenteli.

CENY KONKURENCYJNE. CENY KONKURENCYJNE.

J l -A B R Y K A  K A P E L U S Z Y  w  BĘDZINIE
W szystkie pan ie  Z ag łęb ia  w iedzą o tem , że najskrupulatn iej i najsum ienniej 

wykonywa zam ó*vienia p ierw szorzędna i najstarsza w Z ag łęb iu  fabryka kapeluszy

H .  K i s n e r i  B S f i l i i  l i .  I l ł ł l t l i l  h 2 7 ,
k tóra  przy jm uje  w szelkiego rodzaju  kapelusze dam skie i m ęskie d la  przefaso* 
ncw ania  i farbow ania w edług najnow szych paryskich fasonów.

UW A G A : Dla w ygody Szan. K lijenteli otw arty został przy m o­
jej fabryce kapeluszy specjalny m agazyn, obficie zaopatrzony w zagra­
niczne now e dam skie i m ęskie kapelusze i czapki, dam skie i dz iecin­
ne odpow iednio  garnirow ane, i wszelkie ręczne roboty  kapeluszy jed ­
w abnych, które są do nabycia  o 50 proc. taniej niż gdzieindziej.

Za garnirow anie k ażdego przefasonow anego  
— kapelusza nie pobiera się osobnej za p ła ty .—

W s p ó l n i k a  (5)
caynnego fachowca lub nieczynnego kapitalistę z  k a p l-  
t a l e m  8 0  — lOO m il j o n ó w  p o s z u k u j e  jedna
z największych i najpoważniejszych hurtowni polskich, 
założona w czasach przedwojennych Przedsiębiorstwo jes t 
doskonale zaprowadzone i odrzuca rok rocznie kilka mi- 
ljonów zysku. Klientela składa się % kilku tysięcy stałych 
i zupełnie pewnych odbiorców. Ponieważ kredytów się nie 
udziela, są wszelkie tranzakcje zupełnie pewne. Ostatni 
obrót książkowy podług bilansu pr?.es/.ło m iljard mgrek. 
Hurtownia posiada oprócz centrali jeszcze dwa oddziały w 
największych centrach handlowych w ubikacjach własnych.

Ponieważ przedsiębiorstwo niema zamiaru przekształ­
cenia się w towarzystwo akcyjne, p r z y j m i e  wspólnika 
z odpowiednim kapitałem, który  do coraz miększej ekspan 
zji przedsiębiorstwa jest potrzebny.

Zgłoszenia prosimy skierować pod „Al Ja” do Rekla 
my Pomorskiej, Grudziądz, Rynek Nr. 10.

U r z ą d  C e l n y

podaje do publicznej wiadomości, że od dn. 4 kwiet- 
r. b., aż do ukończenia, odbywać się będziema

sprzedaż przez licytację
różnych towarów skonfiskowanych, oraz nieopłaco­
nych cłem. Sprzedaż odbywać się będzie w sali r e ­
wizyjnej Urzędu Celnego na dworcu kolejowym Dy- 
rekcji Warszawskiej od 91/2 do 111/2 r. i od 3 do 6 p. p.

P ierw szy  na  Z agłębie zak ład  Rytow niczy 
i D ru k a rn ia

o. nm
SO SN O W IEC
W arszaw ska 10 

Poleca najta* 
niej i najso li­
dniej s w o j e  

w yroby.

K u p n o  I s p r z e d a ż

B i l a r d
kręglowy do sprzedania. .Adres B. Fraj- 
berg St Rynek 24. 2 3

Maszyny pończosznicze okrągłe ketlów* 
ka do sprzedania Pogoń, R acła ­

wicko 9. 3*3

p iw ia rn ię  sprzedam  na dogodnych  wa- 
* runkach  W sadom jść w mydłami* 
Sosnowiec, Szenow ska 18. 3-3

mmmmi  dbobhe o9łoszeku.j
P ierw szo rsą d n a  fabryka m ydlą

I .  C w e j g e n h a f t

S osnow iec,'T argow a 7-a

I iI P o s a d y  i p r & g ®

(3fSW
zaw iadam ia iż sp rzed a je  się m ydło  p ierw szego  gatunku, W  

zaw iera jące  od  63 do 67 p rocen t  tłuszczu. w
’. .‘. .’. N ajm niejsza ilość sp rzedaży  25 funtów. . .

Po trzeb n a  zdolna ponczoazarka na  m a­
szyny saneczkow e. W iadom ość Iskra 

w Sosnowcu. 1-3

M
Mło d a  pan ienka poszukuje  posady ja ­

ko kąnęelistka ko respondentka  §ję- 
zyka niem ieckiego W iadom ość Będzin, 
K o łłą ta ja  Nr. 44 Frochcw aig pod  „po 
sada“. 1-1

O przed arn  szafy i b ieiiźniarkę dębow e. 
Sosnow iec Szenow ska Nr, 3

r f

p l a c  170 prętów w śródmieściu, z pę 
wodu wyjazdu tanio sprzedam. Ukr 

Sosnowiec, dla W. B. 1.]

L o k a l

O okoju  z kuchnią na dole, w śródmi 
* ściu, ew. w dzielnicy Starososą, 
w ieckiej lub  sieieckiej poszukuję. W 
run ki od um owy (mogę wykonywać r 
boty w zakresie stolarskim ) Pośredi 
ctwo wynagrodzę. St. Waśko, Dębli 
ska 11, stróż wskaże.

Lokal wraz z urządzeniem odpowie 
ni na hurtownię, biuro techniczn 

bank do odstąpienia zaraz, „Iskra" 
snowiec dla Z. Z. 1.

Z g u b i o n e

O tan isław  Skrzypiec z kopalni „Jowiiz* 
^  zgubił książeczkę Kasy Chorych 
zwrot kop. „Jowisz".___________  3-3

Grzegorz W asileńko zgubił wyzwole­
nie czeladnicze masarskie wydarz 

przez cech masarski w Noworadomsku. 
Zwrócić Dańdówka Józef |P locek  doir 
własny, albo Administracja „Iskry" S->

3-3
p lo r ja n  Tepta zgubił paseport wydany 
* przez w ładze niem ieckie, kartę ple- 
biscytową z fotografją. 2*3

Kulaw ik S tefan zgubił kartę  zwolnie­
n ia, w ydaną w Łowiczu przez Bao ■ 

zapasow y 10 p. p. _____ 2-3
0 ^ 7  b. m. zgubiono broszkę z djamen 
^  ■ tam i Łaskaw y znalazca rss2 ; 
zw rócić za wysokim w ynagrodzeniem  ti, 
„Iskry" w fSoanowcu. 2-3

Orm ianin A nton ina  zgubiła  p a ten t iia 
sk lep  spożywczy. Łaskaw y znalazcę 

zwróci do „Iskry" w Sosnowcu. 2-Z 
O lę z a k  W ilhelm  zgubił kartę  demobi- 
^  lizacji w ydaną przez PK U Będzin.

2-3

Malewski S tan isław  zgubił ka rtę  de 
m obilizacji, w ydaną przez PKU 

Będzin   3-3
W /y d e r k a  Józef zgubił paszportow y

* * danv tdany przez gm. B obrowniki. 2 3

K am iński S tanisław  zgubił kartę  po­
w ołania, w ydaną przez PKU Będziii.

2-3

Grabow ski Stanisław  zgubił kartę  po 
w ołania w ydaną  przez PK U  w Be/ 

dżinie. 2-3

Zaks D aw id zgubił kartę  demobilizacji 
w ydaną przez oficera ewidencyjno* 

go w Będzinie. 2*3

W iec io rem  25 b. m. w drodze z „Za­
cisza" do tea tru  lub w tea trze  za­

ginął portfel z p ieniędzm i i dowodami 
na  nizw isko M ichała  Puszczew icza. Ucz­
ciwy znalazca zechce zwrócić portfel, 
wraz z dow odam i do „iskry" w Sc 
snowcu, 3*3

Marcin Pasam onik  zgubił książkę kfc 
sy chorych w ydaną na kopalni 

Piaski, którą n in iejszym luniew aźnia 2*3

Edw ard Z ając  zgubił tym czas w e za 
św iadczen ie  |dem obilizac ji wydane

przez 10 p. A. C. Skierniew ice. -1-3

Jan M aszcżykowski zgubił tymczasowy 
dow ód dem obilizacji, w ydąny przez 

baon  zapasow y 8 go p. p. Legjonow.
1*3

Cichoń Jan  zgubił dokum ent beztermi* 
nowego urlopu  w ydany p rzez  31 p 

strzelców  kaniow skich w Łodzi. 1*3

Gzerw  Jan zgubił portfel w raz z pe 
p ieram i wojskow ym i w ydanym i przez 

27 p. p. w C zęstochow ie. 1*1

Edm und jK echer zgubił tymczasową 
legitym ację w ydaną przez Magistrat 

m. Sosnowca.  1 3

Buzik (W ładysław  zgubił kontramark(
p łacy  z kop. „Hr. R enard ”. 1*1

O io t r  G łow ania  zgubił kartę  bezteriffl' 
■■ now ego urlopu  w ydaną przez PKU 
B ędzin. t '3

R 6  ż  n. ©

Neo-Fosfatyna
doskonały  środek*’ lekko  straw ny c1 
każdego wieku,   8-10^

Laksowi Janklowi w drodze z Z ąbk0’ 
w ic dn. 2 1 m arca b. r. skradziono 

portfel, w którym  znajdow ały  s i ę :  pasz' 
port w ydany  w W arszaw ie, p a te n t V ej 
kategorji na  dam ską konfekcję, losy 1°’ 
teryjne i różne rachunki. Dokumenty 
niniejszym  uniew ażnia się. 2 3 __

K to chce kupić  na G órnym  Śląsku 
domy, fabrykę, lub  restaurację, z®'

chce sk ładać p iśm ienne zgłoszenia <*' 
Iskry Sosnow iec pod „Spółka". 4

Do sprzedan ia  kocioł (70 m etr po 
w ierzchni i 7 m etr. atm os z 2 fajer 

ruram i w łasność Jsn ą  Buły z Dąbrowy. 
K ocioł jest w W olbrom iu przy stacji u 
p. G ajkow skiego tam że bliższe inform a- 
cje. ' 1 2

Oddam  ład n ą  zdrow ą dziew czynkę 
chrzczoną na w łasność w dobre  r€ 

ce. 5osnewiec,?lul. Nowa 4 mienzk. 6.
3 3^

p ia n in o  zagraniczne, skrzypce z fu te 
* rą łem  sprzedam . Będzin, księgarnia 
Zm igroda. 1 3

Zosta ł o tw arty sk ład  m ydła przy 
Szenowakiej Nr. 18. m ydło piervr 

szej jakości, ceny konkurencyjne. 3*3^

Izraelow i H am burgow i skradziono 
fel, dow ód osobisty  w ydany  prze< 

M agistrat Sosnowiecki i kartę  .odrocz® 
nia w ydaną przez PK U. Będzin. 1*3^
* 7 ag in ą ł p ies duży żó łte j w ilczej

wabi się „N ero" |Z n a laz c a  zech®fc 
odprow adzić za w ynagrodzeniem  do Dy 
nerow icza R enardow ska 35 Sielce-

Jest do odstąp ien ia  budka w dobrym  
punkcie  z urządzeniem . W iadom ość 

u gospodarza przy ul. K uźnica Nr. 4.
1*3

A dam czyk E lżb iecie  sk rad li noW®
r>Y7.eściep rześc ierad ło  surów kow e, dwi© ^ . . .

szule dam skie nowe. K toby z au w a ż  
znaki na b ieliźnie  A. G, n iech  da 
ul. D aleka Nr. 29.

Wydmw®& i Wikto? Monaioreki if*R. — 8ęd%iz


